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SZEFA II-go ODDZIAŁU SZTABU GENERALNEGO

na ręce WPama płk. SZBOLA

w Warszawie
  

Dnia l0-go grudnia b.r. przedstawiłem WPanu pużkownikowi roz-

paczliwy wprost stan, W jakim ja i liczna moja rodzina znajdujemy się

na skutek z jednej strony kampanji bolszewickiej, prowadzonej przeciw-

ko mnie od szeregu lat w Polsce, wzmożonej ostatniemi c asy wobec ak-

cji, związanej z procesem Szwarchar@ta /zebójcy Petlury/ - z drugiej

strony z powodu tolerowania tej kampanji bolszewickiej przez Władze

polskie do dnia dzisiejszego a wreszcie z powodu zabrania i nie zwró-

Genia mi dotąd przez Rząd Polski mojego majątku a wkońcu z powodu nie

wypełnienia wobec mnie ze strony odpowi edzialnych przedstawicieli Rzę-

du Polskiego żadnych przyrzeczeń i zobowiązań przez sześć lati to tak

wobec mnie, jak i moich osieroconych rodzin po zamordowanym moim bra-

cie i szwagrach.

Stosownie do życzenia WPana Pułkownika powtarzam pisemnie

tę moją z nim rozmowę z l0~go b.m, jako stan faktyczny, zgodny z prawdg

i poparty przeze mnie rzeczowymi dowodami, z których część poniżej

przytaczam:

Sprawa moja w całem splocie faktów, szczególnie ze względu

na toczące się śledstwo w Warszawie przeciw ujętej na Kresach bandzie

dywersyjnej braci Płotonowowych, Pietrowa i innych, zdemaskowanych

przeze mnie nie tylko potwierdza moje ostrzeżenia w swoim czasie, lecz

ma znaczenie pierwszorzędne dla Władz Bezpieczeństwa na Kresach i w

Warszawie, Wobec tego sprawa moja nie może być tym razem bezwarunkową

zbagatelizowaną - jak to było niestety dotąd pod wpływem akcji Sawit:

 

  

   

kowa, jego adherentów i

  

  

 

     dowali i usiłowali sprowokować, lecz co najważniejsze, mię
_________________________________--_-__------

-~----=-----
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Dla ilustracji zmuszony jestem przypomnieć cały szereg moich memorja-

kow, listów, ostrzeżeń przesłanych już po zakończeniu moich walk na

froncie, tak I]-mu Oddziałowi "sztabu Gen., jak też odnośnym Minister»

stwom a nawet opublikowanych częściowo w prasie,- Tu pozwolę sobie za

cytować moje słowa z "11-м otwartego do Sejmu" z dn,7-go kwietnia

1922 r., gdzie na str,4-ej wskazyważem wyraźnie cele bolszewickiej

panji w push w Polsce i zagranicą, a mianowicie:

‚zu.to “.denotatki, сшит- arty

rej Imgł-rm: 'fatal-23135nie Dpt—{ “6-
Zeczeństwo dotydopóki Stanowczo, wyraźnie enqu-
nie sprawa no: wy ie na toru- i nie „um.

gtbu и ło. czy to b шforum Sejmu Warszaw
w.mш 6 un Trytunażu

:Ï'ine eN mnnnote 1winna. oо
von?кг::“:ш.“::.“ $, und. i dohhdouuoll-
cGhowe wyładować w kierunku pracy nad podniesi eniem Ojczyzna
wi & glinu, do oz"insgh-sobu gmпрошит

i gwaranc n. że" Obywa щ{may m n
tem, czem się ich wrogom pod

ch uczanić oile zaś Giężą unieh jak owe shu ешь.
dać możność oczyszczenia się z nich, sdemaskowania ich

onus-m6-lub też w punch razie poci ich do одре
wiedzialności, Togo wymaga ¥. ementarns spra-
wiedliwość, Naplouse—fin“ i sJon!Państwa, oraz gwarancja
Go do tych obywateli na przys

Nie usłuchano mnie, zbagatelizowano moje ostrzeżenia, pozwolono prze

szereg lat wrogom pastwić się nademną i urabiać odpowiednią opinję,

Różni referenci, konfidenci na podstawie tych bredni pisali o mnie

całe referaty - i, kto dziś może odgadnęć, czy to byli ludzie skej

woli, czy też krótkowidze, ślepi, W jednym i drugim wypadku tyli to

ludzie zupełnie nieodpowiedni ze stanowiska interesów Państwa na naj.

ważniejszych posterunkach, Ludzie ci byli tym parawanem, poza którym

cała zgraja łotrów z Sawinkowem na czele obrabiaża swoje interesy na

Szkodę Polski, I mimo tego, że robotę tych szkodników zdemaskowałem

listem moim otwartym, napisanym do Sawinkowa w 1921 r,, którego od-

pisy otrzymały K&adze Pezpieczeństwa i "tab Generalny - listu, któ»

ry znalazł miejsce na łamach Kurjera Porannego w 1924 r., kiedy ta

cała zgraja przeszła do Rosji bolszewickiej, której na terenie Polski

przes cały czas swej działalności konspiracyjnej służyła, Mimo wszyst

ko robota wielu tych samych ludzi dalej trwała na Polskich Kresach,-

Dzisiej wydaje bujne owoce ta robota, czego są dowodem ludzie, ujęci

# tandach z liczby tych, których Sawinkow mimo moich wielokrotnych

protestów i ostrzeżeń tam poobsadzaX, Czas już chyba naj wyższy by od,
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1.

2.

3.

powiedzialni za bezpieczeństwo Państwa ludzie przejrzeli na oczy i u-

dziekili trochę więcej niż dotąd swej uwagi na to, co obecnie mówię i

piszę, 0385 też najwyższy spełnić wobec mnie przyrzeczenia i obowiązki,

odpowiedzialnych czynników Państwa, Prośba moja niniejsza, jest moją

ostatnią prośbę, ostatnim apelem do sumienia ludzi odpowi edzialnych za

losy państwa,

Dlaczego zwracam się do WPana Szefa II-go Oddziału Sztabu

przez II-gi Oddział i wszelkie moje sprawy przez II-gi Oddział były za

tatwiane.

Dlatego, że II-gi Oddział miał i powinien mieć wszystkie wykazy mego

majątku ruchomego, z którym przybyłem do Polski z Łotwy, II-gi Oddział

dobrze wie, że nikt mi dotychczas za ten majątek nie zapłacił ani jego

nie zwrócił, II-gi Oddz., posiadał stale przy moim sztabie oficera łącz

mikowego i ma wszelkie dane, jakęolbrzymie trofea, wartości dziesiątki

miljonów dolarów amer. były przezemnie zdobyte na bolszewikach i prze-

kazane zawsze Władzom wojskowym w Polsce, II-gi Oddz. wie również bar-

dzo dobrze jak wielkie trofea w gotówce i różnem mieniu wojskowem zdo-

bytem przezemnie i moją armję w czasie głębokich wypadów na tyły wojsk

bolszewickich sdopyńżeważem 18-ej Dyw.,po wzięciu przeze mnie Pińska 26

września 1920 r., w dniu 30-go września 1920 r.

Ze II-gi Oddz. wie również dobrze, jak srodze ucierpiała cała moja ro-

dzina w walce z bolszewikami, że pomordowano mych szwagrów, obywateli

polskich, pozostawiając wdowy z małemi dziećmi bez środków do życia,

Wie również II-gi Oddz,0 opłakanym stanie wdowy po św.p. bracie moim

Józefie, zamordowanym jużęw czasie pracy pokojowej przez agentów bol~

szewickich. Pozostałej bratowej-wdowie z małemi dziedmj,mimo wielu o-

bietnic nawet wysoko postawionych osób,nie udzielono dotąd żadnej po-

mocy, a nawet nie wydano dotychczas przyznanego krzyża "Virtuti mili-

tari" i związanej z nim pensji. W II-m Oddz., znajdują się ślady pism

moich i błagalnych listów mego ciotecznego brata ppor.Jana Łapińskiego

z więzienia kowieńskiego, gdzie za pracę na rzecz Polski Łapiński był

ogadzony i gdżie życie zakończył w strasznych męczarniach nie doczekaw

szy się przyrzeczonej interwencji i wymiany, tył konfidentem
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4.

11-go Odds, D.0.K. Grodno/. Ciotka moja z Ameryki, dotychczas robi mi

najokropniejsze wyrzuty i nie może mi tego darować, io dopuscitem, by

on, w więsieniu zmarniaż, a wszak prosiżem niejednokrotnie o

jego wymianę, Prosiłem również o wydobycie mojej siostry Ludwiki po

zamordowanym przez bolszewików oficerze Pramiżuło z Tyflisu, gdzie je

dno dziecko zmarło z głodu, a z drugiem 8-i0 letnim Michasiem, które-

go siostra moja w najokropniejszych warunkach na obczyźnie wychowała

jako Polaka, do dziś dnia jęczę pod Barzmem bolszewickiem, a listy

jej pisane do mnie sę również pełne wyrzutów i oskarżeń w bólu. 4

przecieć II-gi Odds, wie, że ja sam osobiście starając się o jej wy-

gwolonie, nersziXbym jg, jako siostrę Bałschowicza na wielkie niebez_

pieczeństwo zamęczonia jej przez bolszewików wraz z synkiem,

Fusi wiedzieć JI-gi Odds, Sztabu Cen,, że nie tylko ucierpisłem z po-

wodu popiorenia przez I]-gi Oddz, akcji Sawinkowskiej, lecz, że były

i są jeszoze osoby, Od których zależało tej lub innej mojej prośtięi

moich ostrzeżeńiom uczynig zadość, Jedne z nich brały w akcji

fswinkowa, drugie tolerując rzeczy, których tolerowsć nie powinny -

dopomezsły do prześladowenia mnie i przyczyniły się bądź spowodowały

nieszczęścia, na jakie ja i mojs najbliższg rodzina przez szereg lat

byliśmy narażeni, Te odpowiedzialne osoby II-go Oddz., ufajge bez

względnie Sawinkowowi, pozwalsły tem@ prowokatorowi na ternach Polski

unie , dej otywatela, który w obronie jej granic został kilkakrotnie

ranny w swycieskich bojach - maltretować, prowokować, prześladować i

okradać nawet z tego co jest najdrośsze, t.j., z czci i honoru, Te

same osoby II-go Oddz., po zdradzie Sawinkowa nie nie uczyniły, aby mi

ulżyć czemkolwisk w mej cżężkiej doli, Byłem i jestem dotęd prześla.

dowany, jestem kozłem ofiarnym, Czas wielki, już nejwyższy czas skoń»-

czyć nareszcie z tę grą, Zwracam uwagę, że jeśli padnę z rąk prowokato

rów, którzy dybię na moje życie, to są i zmajdęą się ludzie uczciwi,

którzy głośno na cały świat powiedzą, nieco więcej, niż ja dzisiaj mó»

wię, a to ne podstawie dokumentów jgcie posiadają w mojej w rewie,

Pozwalam sotie tu dorzucić wiązankę niektórych charakterystycznych fak

tow:

a/ Po zakończeniu walk i po wyleczeniu się z ran, pragnąłem z

w

maweganki-gun„Rachwał-nów(w łan;-„32%,

tn. którzyod szeregu lat ze mną pracowali

#5 |



anionów. którzy sarohr! ggli na „тг. i krew przelewali,
& których, зщ uczciwych cenięcych honor nadmuedao-
k %“ w Pra“ki—12°: ziemi „uma-Ł

$85 bee sit romodziż mm,]n!-
nux-uI 38208; tozimę 1986 r. o danie staż nmx
nou): rg 17 marca19—1) r, jasno już маш-и17m!-
cję ipotruy i ищи-‹ р.ц.-нищих- я tej bi
morjak taż rozesłany przeze e do tau-thickmi stout!
ich сщпи-ши- i różnych dyrekcyj oraz um: Tak samo
skończyły się bazowocnie moje starania o koncesI dla bratowej
o czem „паша będą odpisy, które do wiadomości w razie po-

e/ ‘Œ‘âä ип“:- stawianych mi przezW 6
uvch formacjach wojau:“ęohPРипа:m.in-10355.

powtórzo: ‹.Ъ w raneредки}, zaczęli ï ad ludzie
pamana! o mpgInego z pracę w lasach lPisZowiety nie nu
narażając une na Mmt! i prukroćoi.mlnł- dla mnie
prowokacji пуд—ым z F„kwiaty na omas Ne prowo
yjny ”:ka ! "Hajnt" i; 262

|

SprasypohopodaćDE;-oe Owanię, Zadne z pism polskich
uusiedciié me i, Zemicéci{ jg "aufm" % dopiskien
ulał mnie prowo noy- Jest to nowa fala fr.—«okno:; bolsze-
wickich dla męcenia agh]:public-uj1 o stwier
dzió jeszcze raz, te Oddz., Szt„Gen., łuki Mini-tg
um nora mają u siebie meat: żydowskie - nienę

artykufu protokołu?rzekomo z Yisłowieży nadesieneg
zwano mn. odz.“магу-и iejem i pogromsw zykiem oraz

ono mnie 0 repi stosu-ma rzekomo prio" anie wobss
тім mm.w Artyku ten miał swój cel i
gwoje ть , Przedsiębiorcy żydowscy zbojkotowali moichmm
starając; się o fru eksploatacji lasów w Pindowież fu.
logu e dopuścili tych ludzi do objęcia i ртами:а

b robót na obecny sezon eksploatacji leśnej„kuiem t
sie moi mas; iść na pracę do żydów i zdać se na ich łaa
e pas k t osobisty s nawetwpłynęli nn a

и …… уJunaid.„марш z рхошъш i „moon:-
Przykro m. ago e chciano mnie ze strony 1!-go Gade
ubinnych und: o tych mych wystąpieniach w prasie przeciw-
ko mnie skierowanychpowiadomić,

O machinnojach Cewinkowsko-bolszewickich, z powodu których u-

gierpislem, dowie się społeczeństwo z procesu nad ujętę ban dą Płatono-

wych, pseudo-bełachowców, & faktycznie agentów sawinkowskich i misji są,

wieckiej w Varszawie i wówczas może wreszcie ustaną te osk@rżenia pod

moim adresem, liwiające © pogromach w czasie wojny i partyzantkach w

geesie pokojouym. Pytag, cay - gdyby ustuchano moich rsd, jako dowodey

znajęcego swoich ludzi, czy fakt powyższy miałby miejsce? Teraz muis g

włóczyć się po ządach i składać zeznania, wywoływać komentarze lub poz.

wolié, by wrogowie moi 1żyli mnie, dająć mi miano donosiciela i t.p,

Wszak uprzedzając w swoim czasie, zeapobiegałam tym ewentualnościom, Zbę

gatelizowano w II-im Oddz., moje ostrzeżenia, Muszę tu podkroślić również

jaskrawy przykład ignorowania moich interesów, lekceważenia mego życia,

a nawet mego honoru przez /!I-gi Oddz., Posiadam dano, które będą potwiez

dzóne na rozprawie sędowej, &0 bracia Płatonowowie mieli przez misję są

wieckę w Warszawie polecenie zorganizować w Pieżowisży wykradaenie moich

« $



 

gene względy, II-gi Oddz. nie pozwolił mi pojechać, natomiast
awinkow i igo agenci, jak Fomiczow i inni goni-o wyraźnych pro
testów ze strony moich ludzi - mieli dostęp do obozów, stosowali
represję w s tosunku do niepokoi-nich prowokowali, a zaś tych nad
kt au eigzîly sądy, a więc oso ników o podejrzanej konduicji,
przed którymi ostrzegałem, jak to: przed braćmi Pawłowskimi, Pa-
wiowem, Korszunowem umia-..a, i inrymi, Sawinkow
i łego agenci używali ich dla swoich celów, nie bez wiedzy osób
z 1l-go Oddz. Szt.Gen., À 6

b/ W kwietniu 1921 r. podjąłem Линч w celu namlich Sawinkowa od
moich ludzi, wskazaniu jego szkodliwą авг die Polski, 27 lipe
1921 r. pismem swem do Szefa Szt.Gen,. gout rzyłem prośbę, jednak
nic to nie голоде. Przeciwnie, zaszkodziło, II-gi Oddz. na sku-
tek intryg Sawinkowa polecił mnie i memubratu wyjechać z rodzim
mi z Warszawy, Brat musiał zlikwidować mieszkanie na Wareckiej
ja zaś na Kruczej, Pozbyliśmy się własnego kąta, na który już ag
Biaj niestać, W tym samym czasie w praslo_SawinÈowskiej Za swo-
ода " i "Krestjańska Ruś" pojawiły się wiadomości
mnie, posypały się oskarżenia, nazwano mnie tam zdrajcą ludu i
t.p. ні), pozwolono mi swobodnie poruszać się w Polsce, dla któ-
rej krew przelałem i którę przed najazdem bolszewików obroniżem
bez przepustki i traktowano mnie jak osobę podejrzaną politycz-
nie, dla Państwa niebezpieczną.,

c/ Nie było też niewiadomem II-mu Oddz., aresztowmie mego ojca i św.
amięci brata w Brasławskim pow., aresztoważie nastąpiło na sku-

{uk ntrag Sawinkowa, narażając mego ojca i brata m kompromita-
cję i straty różnego rodzaju.,

d/ Nie bez wiedzy II-go Oddz. {нп-2121151 na tereny, gdzie prowadzi
«ет pokogowa pracę, ludzie którzy prowadzili “(Чет rot? rozpus®
czając różne wersje o mnie, podrywali mi kredyt t.p. ramie-
nia II-go Oddz. przybył do Białowieży Jakowlew, który przez kilka
lat szkodził mnie jak i gdzie mógł. Przybyli następnie do Biało-
wieży Permykin, Stredzin i Wiśniakowski, ci dwaj ostatni w tra-
510: noc ll czerwca 1923 r, wyjechali na jednym wozie z mym bra
em Józefem i wtedy go zamordowano, Ludzie ci wyszli bez szwanku,

Smieró mego brata do dziś dnia okryta jest tajemnicą, Sty-Basin
obecnie mnnie „i! w Kilnie na usługach iadu [I= dds,208

z ty aferami, Wiele innych szczegółów o podobn ch os bnikach prze
;wająojycgnaotycłłozas w Polsce, a kontynuuj суд/301301101“ robotą

s kodäiw a Państwa Sawinkowa - wyjasni s :, znowu zost
zł! z unis owane i uchwycone nowe bandy w rodzaju Płatonowa i PŁ
гота.

Przed mięsiącem pojawiły się artykuły w prasie o aresztowaniu
k. img głachgwłcn r.Szuważowa , Нечё dla mnie przykrość i
onsekwencje dla tych, którzy pracuj sęokojnie, a którym wyty-

kają nieetyczne postępki byłych moich oficerów. I tu śledźtwo
ujawni, i w imieniu grudy będę musiał ogłosić, że ten oficer
hr. Szuwałow był Sawinkowcem i konfidentem II-io Oddz. równocześ_
nie, będę musiał ogłosić, że na Szuwałowie Gig yły pewne przekro_
czenia z czasów mojej armji, jk również, że Sawinkow wywiózł
Szuwałowa z obozu moich żołnierzy na Kresy. W takich warunkach
racując dla Polski, pracowałem ponad moje siły i praca moja sta-

{о się rwała i nigdy nie mogła dać przewidzianych wyników. Go-
rze idpracowałem mimo przeszkód, rzucanych mi kłód pod nogi dla
Pol z wiarą w zwycięstwo grudy. Do grimy mej bezinteresownej
dokżadałem - zaciągając nawet gdzie no? em pożyczki, których mi
nikt nigdy nie zwróci, I mimo mej uczciwej pracy byłem zającem,
na мгу-ево polowano po otoczeniu siatką, przypatrując się z cie-
kawęści? i premed tria jak zgraja psów mnie tropi g osacza,
Smiercl sig nie lekadem i nie lękam. Lękażem się prowokacji mo-
ich wrogów, którym - dziwnym zbiegiem okolicznogc - II-gi Oddz.
przeważnie szedł na rękę, Czyniżem "Чико. co mi nakazywało su
mienie i honor obywatela Polaka i żołnierza, Pragnę imię moje zo-
stawić czyste dla dzieci i $onî która poświęciła cały swój mają
tek dla godtrzymama mnie w cię kieł” chwili mego życia, mej tra-

i wgedj olsce, która дорогие!; kształcić mi starsze dzieci z
ierws żony, kształceni h obi i
Ba u.ze „№№ äopogggnaz Нега],ООЁЁЗЁЁЁОЁЗЁЁЁЁЁЗЗЁ
wet staruszkowi, choremu ojcu - chociaż tę satysfakcję chcę im
dag, że straciwszy wszystko, nie straciłem dobrego imienia Bała-
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dokumentów / £ 7 marca 1926 r./,cwentualnie urzędzenia zamachu na moje

gycie - i, 4e !!-mu Odds, było wiadome, iż ludzie ci jade do Diskowieiy

i wiadomy był cel podróży. Il=gi Oddz. nie uważał ze potrzebne ostrzedz

mnie o tem. I tu staje przed memi oczyma cake tregedja, cały ogrom nica

bezpieczeństwa na jakie byłem narażony, nie mówiąc 0 moj śmierci,

Wyobraśmy sobie zupeźnie prawdopodobny f{skt, so udakoby się tym ludziom

wykraść moje dokumenty, Niechby ich złapano z tymi dokumontami w drodze

do misji sowieckiej w Kureszawie, Co mówiono by, co pism o o Feżachowicm

Go stako by się ze mną" Zginąkaby moja praca, którę przew szereg lat dla

Okczyzny - Polski prowadziłem i na pociechę wrogów zginę/bym, Gdyż żyć

bym nie potrafił, Chyba z rozpaczy musiałbym skrzyknęć tych, którzy wię

ni zostali przy mnie i na swoją rękę szukać satysiakcji, Innego chyba

wyjścia nie byłoby dla mnie. Po gdybym nswet palnęł sobie w dep, pigt-

no barty cigtykoby na moich dzieciach i rodzinie, którzy i tak dosyć

już ucierpieli,

Kie mając obsegnie gwarancji, że podobna rzecz nie powtórzy

sig jeszcze raz drugi, postanowiłam skończyć z tę straszną w botę.

Przedstawiając Panu Pukkownikowi, jako Szefowi II-go Odds,

Ezt.Gen, fakta powyższa zgodne z prawdą i oparte na posiadanych przezemnie

dokumentacj, jestem przeświadczony, źe obocnie, gdy władza cała spoczywa

w ręku Narszałżka Piźsudrkiego, od którego,jmko Hsczelnego Wodza Wojsk P. .

w czasie wojny z bolszewikami mar zaszczyt posiad&ć własnoręczne podzię-

kowanie za usługi oddane Polsce przeze mnie w czasie tej zwycięskiej woj.

ny z bolszewikami, a poned to uznanie i opinję pochlebną wydaną mi przez

p.]-num. jako Szefa Sztabu - nie przestaję wierzyć jeszcze, że otrzy.

man choćby częściową satysiakcję moralną i materjalną, Sa krzywdy, jekich

w Polsce doznałem, Przekomony jestem, źe Ban Pułkownik wyda odpowi ednie

zarządzenie celem zebrania wszelkich dokumentów i srtyku£ów,jskie się

pojawiły w prasie dotycza-”nej Sprawy i na ich podstawie, jak równi eś

na podstawie dokumentów dotąd [I-mu Oddz, nieznanych, któro postaraz się

przedstawić w razie potrzeby, & ponad to postara się o zebranie dowodów

ze Świadków, jak Gen.Rydz-"mig£y, Gen, Dr. Górecki, Gen, Krajewski, Gen,

©zamota, b,dowódc» Fortecy Brześć i inni i spowoduje jaknajrychiej moję

rechsobilitacją. ! tej sprawie, jako sprawie mego honoru posiadam między

innymi dokwsentami księżkę rozkamów z ozesów przybycia mej kadry dla



 

ukworzenia mojej armji po przybyciu do Brześcia, Książkę tę mieli

możność sawinkowscy wydobyć z archiwum mej armji i wprost cudem zdo-

byłem ją w drodze wywożenia jej do bolszewików.

W sprawie mych starań o zwrot mego majątku, które to stara-

nia perjodycznie powtarzałem się, że przeciwko mnie prowa-

dzone są dochodzenia sądowe, Kiedy jednak 20 czerwca 1924 r. Sad Okrg-

gowy w Warszawie rozstrzygnłł proces, na którym to procesie w charakte-

rze oskarżonych zasiedli urzędnicy mojej intendemtury pod zarzutem wy-

datkowania dużych sum i t.p. - wyjaśniło się, że sprawa ta była dzie-

łem prowokacji Sawnikowa i jego adherentów. Proces ten sprowokowany zo

stał w celu odwrócenia uwagi w inną stronę, ukrycia swoich, na dużą

skalę prowadzonych przez sawinkowców malwersacji % oszustw. W czasie

tego procesu zostało nareszcie wyjaśnione, że ja a więc armja moja wię

cej dawała niż brała od Władz polskich i to zostało udowodnione doku-

mentami, a urzędnicy mojej intendentury uwolnieni od winy i kary,

Ponadto jestem w posiadaniu dokumentów z czasu sprawy mojej

honorowej z 1921 r. z posłem Swidę, który z trybuny Sejmowej zarzucał

branie mi pieniędzy pełnemi rękemi i nie zdawanie rachunków, nazywając

mnie awanturnikiem, z którego Polska żadnych korzyści nie miała i mieć

nie może. W odpowiedzi na zażądamą przezemnie satysfakcję poseł Swida

oświadczył, że udzieli mi takowej o ile przedstawię kwity i dokumenty

stwierdzające moją niewinność i zobowięzał się odwołać swe oszczerstwo

z trybuny Sejmowej. Dokumenty posłałem, poseł Swida przysłał mi list,

z przeproszeniem i komplimentami tłomacząc się, że był wprowadzony w

błąd,. Jedank gobowięzania swego,odwołania z trybuny Sejmowej swego osz.

czerstwa - nie dotrzymał, Skutkiem tego mając przykrości z powodu roz-

siewanych o mnie fakszów, zmuszony byłem posłać posłowi Swidzie sekun-

@BŻĘŚŚZY Sęggśigfiłśdu honorowego, w którym dowiedziono,że poseł Swi-

da jest oszczercą i tchórzem, Protokuż ten został opublikowany, Odpisy

wszystkich listów i całej tej sprawy honorowej przesłane zostały II-m

Qddz. Sztabu Geh, - a jednak, kiedy znany redaktor Stefan Gralewskż

dla szykan przeciwko mnie wymierzonych ogłosił ankietę p.t. "Generał

Łotr, czy bohater narodowyg z moim portretem, którę w listopadzie

1922 r. rozpowszechnił na Kresach w Gazecie "Zycie Ilustrowane" -

II-gi Oddz. w mojej rawie odpowiedniej pozycji nie zajął by zde-

maskować oszczercę. Stefan Gralewski byZ nieobey Szefowi Wydz.Narodo-
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dzom Polskim dobrze znane, Pochodzi on z majątku posiadanego przez

ojca mego "Stokopijowo/ gm,Widze, pow.Prasłwski, ziemi Wileńśs iej

a został zabrany mająte$ ten przez mego ojca i brata Józefa, jako

uciekinierów przed niemcami w sierpniu 1915 r. Z tego to majątku

sformowaliśmy w Zudze pod Piotrogrodem oddziały partyzanckie, z któ

remi walczyłem przeciwko niemcom a następnie walczyłem w obronie

Łotwy a wreszcie i Polski przeciwko bolszewikom, Wszystkie

te paistwe w kbéonie których walczyłem otraymywazy ode mnie wszyst-

kie trofer. Po opuszegeniu Sstonji i Zotwy dobytek nasz własny przę,

puszczały te państwa bez jakichkolwiek protestów, Do dobytku tego

dożączyłem inwentarz żywy i martwy mojej żony przywiesiony z Wstonji

i z tym inwentarzem przyszedłem do #-ej armji Gen.Rydza-Smigłego w

Dynsburgu, 28 lutego 1920 r. . Z tym moim majątkiem przybyłem na-

stępnie do Prześcis 5 marce 1920 r,

яяя skąd wyruszyłem na wezwanie Naczelnego D-twa Armji Polś iej na

front pod Kijów dla ratowsnia ciężkiej sytuacji, Na dowód, źe byłem

właścicielem wymienionego mej gtku, opisanego z całą dokłednością i

wyszczególnieniem w aktach znajdujących się w ll-im Oddz, "ztabu

- jest fakt, że w okolicach Prześcia zemieniłem u włościsn swojch

kilkanaście klaczy w kwietniu i maju 1920 r. - na konie kozackie,

dla włościan się nienadające a do prowedzenia wojny partyzanckiej

nadzwyczaj cenne, WŁościanie ci mogę być swiadkami powyższego fak-

tu i przedłożyć w potrzebie posiadane do dzisiaj moje zaświadczenia

Jako dalszy dowód, stwierdzający fakt posiadania przeze mnie powo-

Zanego wyżej majątku, pozwolę sobie przytoczyć nazwiska wyżej pexx

wymienionych generałów armji czynnej, którzy mogą stwierdzić, że

w Frześciu zezwelółem wielokrotnie na użycie Korpusowi Oficerskiem

w czasie mojego tam pobytu moich pięknych i pełnej krwi koni, po-

jazdów - których nie sprzedszem a wyruszyłem niemi na obronę sa-

grokonej Ojczyzny, Jak statystyka wykazuje, za cały czas mych walk

w Polsce zginęło z mych kadr oficerów około 50% , żołnierzy około

30% a koni 25%, z liczby moich własnych koni, Zestawienia statystycz-

ne również dowiodą, że po złożeniu broni w 18 dyw, złożyłem tag i

odebranę ode mnie wobec wielu świadków do dziś żyjących, wraz z

trofeemi wojennemi także mój wajątek osobisty, z którego tymczasow
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wościowego. Jak potem się wyjaśniło, zgodnie z programem tegoż Szefa, Gr

Gralewski zwalczać moją popularność, rzekomo dla dobra Polski, Dobre

żarty, jednak był to fakt, który przejdzie do historji,

Sytuację moją ciężką pogarsza dzisiaj ten fakt, że jest kil-

ka osób z gróna wojskowych, którzy znając moje tragiczne położenie, a

jednak wierząc, że kiedyś od Hządu swoje otrzymam - udzielili mi po-

&усвкі, w przekonaniu, że im takową zwrócę w czasie bardzo któtkim,

Ludzie ci, czują się dziś skrzywdzonymi przeze mnie, gdyż moje obietni-

Ge niejednokrotnie ich zawiodły, Dziś rodziny tych ludzi znajdują się

w biedzie i dziwić się nie możng, jeśli który z tych oficerów straciw-

szy wiarę, wyraża się o mnie ujemnie, Ludzie, których spotkał z mej

Strony zawód,mimo mej najlepszej woli, - urabiają mi opinję człowieka

nierealnego, fantasty i jeśli czasem nie gorzej, Spotyka mnie tu w ten

Sposób niezasłużona krzywda, A przecież nikt nie stara się zastanowić

nad faktem, Ze ja przez około sześć lat swą ciężką zabiegliwę pracą u-

trzymuję nie tylko swoją i osierocone rodziny po św:p, bracie mym

mowegranik ale utrzymuję i dopomagam wielu ludziom obcym bez żadnych sa

pomóg z czajejkolwiek strony, Co więcej, byłem pierwszym z tych, który

ulżył Skarbowi Państwa utrzymywania ludzi w obozach internowanych już

od 1921 r.

Z tytużu więc tych wszystkich wyżej przedstawionych krzywd

i strat jakie mnie spotkały tylko z tej racji, że II-gi Oddz, dla nie

znanych mi przyczyn, być może przyczyn natury państwowej nie chciał

mnie bronić i oddał na pestwę bandom sawinkowsko-bolszewickim - z tych

powodów zwróciłem się obecnie najpierw do II-go Oddz., Prawo każdego

cywilizowanego narodu i państwa i słuszność - stoją po mojej stronie

i na podstawie naprowadzonygh wyżej dowodów i faktów muszę otrzymać

zadośćuczynienie, Nie chcę żądać na tej drodze i nie żądam od-

szkodowań, a proszę jedynie o zwrócenie mi swego, Ministerstwo Skarby,

względnie odnośne władze skarbowe - opierając się na zebranych datach

w roku ub., oszacowało mój majątek na 47,000, zł, i od tego majątku

wyznaczyły mi podatek majątkowy w sumie 3,000.- zł,, Wyjaśniko się po

tem, źe Władze Skarbowe oceniły ten majątek ruchomy, który przywio-

złem ze sobą do Polski, i który to majątek Władze Polskie mi zabrały,

a dotąd nie zwróciły. Zródło i. pochodzenie tego majątku jest Na-
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zabrałem tylko kilka koni wierzchowców. Nie może więc być mowy wobec

faktów wyżej naprowadzonych o jakichkolwiek przeszkodach do załetrwie-

nia bezwłocznego moich słusznych i prawnie uzasadnionych pretenÿyj.

Dłużej czekać już nie jestem w stenie czekać na obietnice, jskiemi Zu-

dzono mnie dotęd.

Oświadczam, obecnie, że o ile odnośne nie zechcś w

zrozumieniu mego ciężkiego położenia meterjalnego załatwić bezzwłocz=

nie całej mojej powyższej sprawy, zmuszony będę sprzedać moje wszyst-

kie pretensje do Rsgdu i Skarbu Polskiego celem natychmiastowego uzys-

kania choćby części ich wartości a to na spłacenie dławiących mnie zo-

bowiązań wobec wierzycieli, na zeopetrzenie ginącej z głodu mojej ro-

dziny i na podróż za morze dla szukania sotie kawałĘa chleta uczciwą

pracę.

Nie mając już nerwów i sił się wszystkim poszkośc-

wanym w Polsce mojej rodziny, z tytułu zabranie przez Rzęć

Polski i niezwrócenia mego majątku - doręczam im każdemu na wszelki wy-

padek odpis niniejszego pisma.Na każde zaś wezwanie Władz i Cądów wy-

rażam gotowość udzielenia potrzebnych wyjaśnień, dokumentów i przedsta-

wić świadków, Wyrażam również gożowość dania każdej satysfakcji tym,

którzy z tytułu mego niniejszego pisma uczują się obrażonymi,

_ W końcu zaznaczam, że pretensje moje do Rzędu i Skarbu Poles

skiego z tytułu i nie oddanego mi majątku, zależnie od cen

liczyć się mających za żywy inwentarz dochodzą do 100.000.- zł., 0 ile

pamiętam przeciętne ceny koni sg rzedanych przez mnie przed przybyciem

do Polski w Marjenburgu na Łotwie wynosiły na ceny dzisiejsze w Polsce

za żołnierskie po 700 sł, za konia, zaś za oficerskie 1.500.- zŁ, za

konia. Konie bowiem miałem przewaźnie czystej krwi, a kilka z nich

Sprzedałem w Marjenburgu na opłacenie żołnierzy i dzierżawę hotelu.

Na podstawie wyżej uzasadnionej proszę o bezwłoczne rozpa-

trzenie i załetwienie mojej sprawy, a do czesu jej ostatecznego zlikwi-

dowania proszę o natychmiastowe wypłacenie mi tytułem zaliczki na po-

czet mych pretensyj, względnie w formie pożyczki kilkunastu, t.j. około

15.000.» złotych koniecznie mi natychmiast potrzebnych na spłacenie

Dla informacji i dla porzędku zaznaczam, że na podstawie
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otrzymanych uprzedzeń od Władz Skarbowych, grozi mi 20 grudnia

b.r. licytecyjna sprzedaż za podatki reszty mych ruchomości w

Piałowieży. Ponadto Komesdant Korpum II-go Szkoły Kadetów w Cheł-

mnie zagroził mi wydaleniem młodszego syna, w rs ie nie zapłacenia

należytości, a prócz tego skargą sądową. Starszy sym bowiem zdobył

w tej szmej Szkole Kadetów prawo zwolnienia od opłat na podstawie

dobrych postępów w nauce, Córkę już przed rokiem musiałem zabrać z

klasztoru Urszulanek w Tarnowie z breku środków pienigénych i do

dziś nie jeszcze uregulować zaległości, wynoszących okoko

1500,- Zł. i z tych powodów mam wiele przykrości od całej rodziny,

Dzierżewiony od Rzędu folwark Dubiny koło Tiałowieży zo-

stał mi odebrany na wiosnę 1926 r., z powodu niemożności zapłacenia

w terminie tenuty dzierżawnej i w związku z tem otrzymałem od Woje-

wody Bistostocki ego p.Rembowskiego bardzo przykre pismo o ignorowa~

niu swych obowiązków.

Ten cały sten mej tragedji przedstawiony w grubszych za-

rysach powyżej - zszarpał mi nerwy i niszczy zdrowie, któteł pragnę

zachować dla mej rodziny i twórczej pracy, a w potrzebie - dla obre

ny Ojczyzny.

Na podstawie ścisłych obliczeń dkugi moje osobiste w

Polsce, wynikające z tytułu tych wszystkich wyżej opissnych mych

przejść, procesów, starań, a w końcu dłuższego bezrobocia sięgają

około 30,000,-_ 7%. Jeśli do 20 b.m. nie zaspokoją tych długów, spot

kaja mmie jeszcze większe przykrości i skargisadowe.

Jeśli P.Pułkownik, jako Szef II-go Oddz. i władze Pol.

skie po sześciu latach niedotrzymanych przyrzeczeń i zobowiązań

przedstawicieli Rządu Polskiego zechcą okazać swą dobrą wolę i zo-

bowigzania te wobec mnie wypełnią - to da mi możność uniknięcia

jeszcze większej tragedji, zaś Państwu napewno żadnej szkody z te-

go tytutu nie przyniesie, - owszem, da mnie możność zapomnienia do-

znanych krzywd, a wrogom wytrąci oręż z ręki - przeciwko Polsce

Skierowany. Wypełnienie ze strony Rządu wobec mnie zobowiązań

przyspieszy również załatwienie z mej strony kilku spraw honorowy@

- wynikłych z ciężkiego mego położenia, wykorzystanego przez złych

ludzi.
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Nadmieniam również, że będąc zmuszony um nąć się na parę miesię=

ey z terenu Białowieży, dla skutew niejszej walki z prowokacją - po przy-

byciu do Warszawy nie siedziałem z rękami, a zająłem się

przeprowadzeniem reorganizacji znenej Spółdzielni "Wieś wzorowa" w larsz&

wie, ul. Siemkiewicza !! 1, członkowie której ściągnięci szeroką reklamą

wyzbyli się swego mienia i przejechali na Pomorze /Lidzbarg/ do rzekomo

nabytych przez Spółdzielnię dla nich majątków ziemskich, Dotkliwa bieda

tych ludzi, graniczęce wprost z nędzę, dała mi możność chwilowo zapomnieć

o swoich bólach.

W tym czasie, przez współuczestników mych walk o wolność pań:-tw

вздутии, obywatelg tych paistw, ktérzy walczyli w obronie Polski w то- .

ich formacjach @ 1920 r., zostałem zaproszony do Międzynarodowej organi-

zasji „F I D A K U" na członka honorowego, Następnie przyjęty

przez Związek Oficerów Rezerwy w Warszawie zostałem członkiem i jako taki.

byłem wybrany na Prezesa nowo-powstałej placówki handlówej "Dom Komisowo-

Handlowy Oficerów Rezerwy,/Królewska 23/, Za ten zaszczyt zmuszony byłem -

jednak podziękować z powodu wyżej opisśnych'spraw, dotęd nie zakończonych,

które ujemnie mogłyby wpłynąć na bieg interesów tego

stwa. _

W końcu zaznaczam, że honorowe moje sprawy powieżzyłem Korpuso-

wi Oficerskiemu, do którego miałem zaszczyt być przyjęty, nie będąc dotycł

czas nawet ustosunkowanym do armji czynnejrśx również nie zmojej winy, a

z powodów mnie nieznanych, jak nieznam; są przyczyny różnie kometowane o

nie wydaniu dotychczas przy znanych w 1920 r. za awsene zwycięskie walki,

10 krzyżów „Virtuti militari" dla moich oficerów byłej armji w rzymierzo=

nej. /Rozkaz mojej armji w Turowie z 7 listopada 1920 r. i złożone życze= -

nia Gemeralicji Wojsk Polskich oraz oświadczenie oficerów łącznikowych ze :

Sztabem Generalnym, płk.Mosiewicz, rtm.Chądzyński i por. Mieczysław Ska» _

bowski/ .

dokumenty, kwity, odpisy i potrzebne wyjaśnienia będzie

posiadał oficer rezerwy adw. Leon Sliwński w Warszawie, ul.Marszażkowska _
N 1, Tel. 409-09, który prowal zi moje sprawy i któremu mam zamiar dać peł-
nę plenipotencją, wobec możliwości opuszczenia Kraju przeze mnie,

Warszawa, dnia 13 gródnia 1926 г.
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7;-

gh.
ha A A

o

 

--

ц,;



EK R E S Y .

Ponieważ sprawa kresów obecnie jest bardzo aktualnę,

pozwalam sobie w zwięzku z rozmowę przesłać posiadene prze

zemnie wiadomości, a mianowicie : 1) 0 bandach, grasujących na

kresach, 2) Kto te bandy stworzył, 3) Policje tajna i jawna,

jej działalność, 4) Przyczyny niepowodzenia w akcji poscigowej

jako też i w wykryciu przestępstw. ó) Prowokacja i teror;

6) Jak temu zapobiec,

1) Bandyci, jak to już niejednokrotnie było ustalone, są to

przewaźnie miejscowi bolszewicy btiałorusini i rusini; oni to

wykonują i są sprawcami terorystycznych aktów; pracują czę-

stokroć w pojedynkę i po wykonaniu zabójstwa wracają do swyh

siedzib ,

Większe zaś bendy powstały z p&&cówek sformowanych

jeszcze w 1921 г. przez Sewinkowe na granicy i z elemen-

tów napływowych z Rosji Sowieckiej. Jako przykład wskażę, od

roku 1921 do 1923 pracował jako przedstawiciel Sewinkowa, wywie-

dowca і kierownik placówek w Głębokiem i Duniżowiczach,

pułk,Erdmen, który został usunięty, ludzie jednek jego, czyli

raczej Sewinkow) dalej pracują, otrzymując dyrektywy z Pragi

1 Gdańska. Placówki te сіев%ф się opieką władz i tek ma-

skuje swą zbrodniczą działalność, że uchodzi im to dotych-

Czas bezkarnie, zwracem przytem uwage, #0 z chwilę słapa-

nia którego z tych ludzi keżdy z nich twierdzi, że są

bałachowcemi , Mogliwem jest, że ludzie ci byli ongiś w

ochotniczej armji białoruskiej, lecz gdy przeszli na pla-

cowki stworzone przes Sewinkowa, zostali skreśleni z listy

b.ochotnikôw. Placówki takie były koło Dukszt i Druskienik

1 jedna z nich większa pod dowództwem ppułk ,Pawłowa prze-
Szła i służy nawet u litwinéw.

Policja tajna, o ile w niej jeszcze pracują elementy
Obce i rekrutowene z pośród konfidentów Sawinkowe, masi być
poddana bacznej obserwacji, a osobniki tekie - bezwzględnie
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wyeliminowane. Policja jewna, będąc w dodatku nieliczną, jest

stele wyprowedzana w pole, dezorjentowena a wskutek tego

i kompromitowana, Policja jest oddzielone jakby chińskim

mrau; gdyż nie znając miejscowego języka nie utrzymuje po-

trzebnego kontaktu nawet z lojelnę ludnością. Zapobiec temu
skutecznie można werbując do szeregów policji tych bistoru-

sindw sługących w wog@ku, którzy swem инициативы prowadzeniem

Się zasłużyli na zaufanie, Ponieważ obecnie ludnośći kreso-

wej białorusińskiej nawet najlojalniejszej nikt się nie xin

zgłesze dobrowolnie do służby w policji, przeto przydzieleni

wojskowych Wiałorusinów do policji przełamałoby lody i za-

chęciłoby niechybnie ludzi lojalnych, pragnących uczciwte pra

cowal do wstępowania w szeregi policji, a ludność miejsce-

wa również widzęc na posterunkach swych rodekow chętniej

przyjdzie z pomocą i informacjemi.

Tektyki tej trzymała się Rosja carska, utrzymując na

obszarach kresowych korpus policyjny, rekrutujgcy sie jedynie

z miejscowej ludności, tylko wygsze stanowiska obsadzone by

ty rosjanami ,

Co do wywiadu, to wobec ograniczonych środków na kom
ta wywiadu, wobec drożyzny i braku środków lokomocji, bar
dzo często agenci nie Są w stanie wykonge poruczonych im
zedefi, jednakże aby wykazać rezultaty Swej pracy posługują

Się “eltokrolf fantazją, ammiej dowodemi rzeczowpmi , Zmniej--
szyć liczbę, a lepiej wynagradzać - to pierwsze lekarstwo ,
Agenci ci sa za stehe wyszkoleni, dzielą sie informacjami
co do poruczonych im zadań z osobnikami niepowołanymi, a 3
tom samen niepowetowang szkodę wyrzędzeją całej akcji. Poni
wei ludzie ci łatwo sie “Комм:—ид, а w dodatku na kes
dym kroku wobec ludności markują, jakie zajmują stanowisko -
89 stale otaczeri kontrwywiadem przeciwnika, ktory w ten &sposób pozyskuje często cenne informacje ,

Wiele do życzenia pozostawia postepowanie Wyższych funk.ejonarjuszy z podwładnymi sobie agantami , Przy zastosowaniu
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naturalnie wszelkiej subordynacji i wymeganiu bezwzględnego

wykonania poruczonego zadania, ludzi tych trzeba bezwarunko»

traktować więcej po obywatelsku, umoralniać i na każdym

kroku zaznaczać jak wielkie usługi przynoszą krajowi „wy-

konując należycie i z pewnem poświęceniem poruczone im za-

dania, Jeszcze raz zwracam uwagę, i% w ludzi tych wpa-

ja& należy, że dekonspirowanie się z własnej winy jest

podstawę do uwolnienia z zajmowanej posady. W razie ześ

wykrycia przez wywiadowcę lub sgenta całej bandy lub poszcze-

gólnych jej członków, gdy agent przez swą pracę zmuszony j

jest do dekonspiracji, to jeżeli praca takiego agenta jest

owocną i chee się nadal mieć z niego pożytek, należy go

przenieść na inny odcinek.,

Tu jednakowoż z naciskiem zaznaczyć muste, że tak jek

do policji radzę rakrutować kandydatów z ludności miejsco-

wej, tak znowu co do agentów tajnych należy bezwzględnie

wyeliminować element obcy, jak to ma miejsce w wielu wy-

padkach dzisiaj, ge agenci byli rekrutowani z dawnych in-

ternowanych i chociaż dawali rezultaty, jednak częstokroć

służyli i służę dla celów nie mających nic wspólnego z

Polskę. Było to może kiedyś dobre, sktualne - dziś staje się

wyraźnie szkodliwe - zamiast tworzenia ładu i porządku wnosi

rosgardjesz i dysonans,

Byłoby wskazanem zakładanie na kresach kooperatyw, a k%

rownictwo tychie oddawać ludziom zaufanym, którzyby römnoczes-

nie mając kontakt z ludnością, dawali wiadomości. Kierownicy

ci byliby podłożem do stworzenia kadry wywiadowców.

Kooperatywy te muszę Się zadowalać minimelnym zyskiem,

któryky pokrywał koszta sdministracji. Należy wprowadzić w
życie udzielanie chłopom zaliczek na ziemiopłody,

utrgci sie wpływ żydów, którzy robiąc

robię także t.2w,

przez eo

interesa z chłopamt
"nieczyste interese?,

Zedeniem starostw powinno być tedy obecnie zakładanie1 popieranie kooperatyw , Tu pozwalam Sobie zwrócie› uwagę »
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ge kooperatywy te nie powinny mieć jawnej dewizy anty-

semityzmu - wobec bowiem panujących na kresach stosunków,

nie pracowałyby, lecz jedynie wegetowaly.-
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